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G A Z E T A  P O L I C  V J N A.
W y chodz i  codz ienn ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u roczys tyc h  i n i e d z i e l . —. P r e n u m e r a t a  ro czn e ,  ruhli  sr.  8 kopie jek 60  (złp. 24),  
Ł w a . t a in a  kop ie jek  sr.  9 0  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop .  s r.  30  (zip. 2). Ż yczący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięc zn ie  

k o p .  s r.  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o jedynczy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / i ( g r .  5.)

Część Urzędowa.
Rządy gubernjalne podały do publicznej wiadomości 

reskrypt komisji rząd. przych. i skarbu następującej osno
wy: Wydając upoważnienia do wypłaty należności przy
padających włościanom z kas skarbowych, kom. rząd. 
przych. i skarbu zwykle zastrzega, żeby protokularnie 
w  obecności wójta gminy wystawiali na takowe po
kwitowanie i upoważniali jednego z sołtysów do od
bioru, gdyż tym sposobem nie są na to narażeni, aby 
każdy z nich odbywał podróż do kasy. Aby nadto za
słonić ich od uszczerbku w odbiorze należności podnie- 
sionój z kasy skarbowćj, komisja rząd. reskryptem.swym 
poleca, iżby odtąd sołtys odebrane w  powyższy spo
sób pieniądze z kasjłwypłacił szczegółowym włościa
nom także w obecności wójta gminy, który obowiązany 
jest spisać protokuł obejmujący pokwitowanie z wy
mienieniem ilości otrzymanćj. Gdyby po wyasygnowa
niu należności dla włościan z kasy skarbowćj wypadało 
im wkrótce wnieść do tejże podatki, czynsze, lub inne 
jakiekolwiek opłaty, w takim razie wójt gminy przysposo
bi tabelę wykazującą: o) ile każden włościanin ma wnieść 
do kasy; b) ile mu z tejże kasy przypada do odbioru, a w 
skutku tego po porównaniu; c) ile winien jeszcze dopłacić 
lub tći; d) ile mu pozostanie do odebrania. A opatrzywszy 
każdego sołtysa udającego się do kasy w takowy wykaz, 
w potrzebną jeszcze ilość pieniędzy na dopłatę podług 
tego jak wypadnie na pokwitowaniu i upoważnienie do 
odbioru, dopilnuje pod własną odpowiedzialnością, aby 
od powracającego sołtysa każdy odebrał w zupełności 
w sposób wyżćj przepisany tak należące mu pieniądze 
jakotćż kwity kasy, które dla szczegółowych kontry-

buentów są w ystaw ione, kwity zaś dla całćj gromady 
łącznie wydane, powinny być także protokularnie wój
towi gminy okazane. YVójt gminy pod odpowiedzial
nością powinien czuwać: iżby przy zbieraniu podatków, 
czynszu i wszelkich opłat dla skarbu i instytutów , ża
den włościanin nie był pociągany do wnoszenia więk
szej ilości nad oznaczoną w  tabeli praestacyjnej lub w 
rozkładzie podług rejestrów bierczych kasy dopełnionym.

D alszy ciąg urządzenia  szczegółowego o zabez
pieczeniu dochodów dożywotnich przez przyjm ow a
nie wniosków częściowych. —  Ponieważ dochód do
żywotni mą głównie służyć do tego, aby zapewnić u- 
czestnikowi sposób utrzymania, gdyby przeto zdarzyć 
się miało, iż dochód, do jakiego uczestnik nabył prawo, 
jest tak mały, że na to nie wystarczy; wówczas może 
żądać wypłacenia na raz jeden kapitału odpowiadają
cego uzyskanemu dochodowi, z zastrzeżeniem zadosyć 
uczynienia warunkowi ustawą przewidzianemu dla u- 
czestników występujących z ubezpieczenia, a miano
wicie: iż stosownie do art. 5-go postanowienia rady 
administracyjnćj o zabezpieczeniach na życie, potrąco- 
nćm mu zostanie 10 od sta z tćj sumy, jaka z obrachun
ku dla niego do zwrotu przypada. I tak np. jeżeli składki 
przez uczestnika różnemi czasy wniesione, zapewniły 
mu tylko rs. 9 czyli złp. 60 dożywotniego dochodu, w  
chwili gdy on doszedł do 60 lat wieku, wtenczas mo
że on albo odłożyć do lat kilku termin do pobierania 
dochodu, albo tćż żądać zwrotu kapitału dla niego u- 
zbieranego.—  W  pierwszym razie, jeżeli odłoży do lat 
5-ciu pobieranie dochodu, otrzyma w 65 roku życia 
swego rs. 15 k. 39 złp. 102 gr. 18 dożywotniego do-
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chodu.—  W  drugim razie zwróconóm m u zostanie, po 
potrąceniu 10 od sta, na raz jeden rs. 88  kop. 46  (złp. 
5 8 9  gr. 22).—  Tym sposobem uczestnik, któryby na
w e t nie był w  stanie zapew nienia sobie dostatecznego 
dożywocia, gdy dożyje zastrzeżonego wieku, nielylko 
nie traci swoich w niosków , lecz odbiera je  na pow rót 
znacznie pow iększone.— Przypuszczając np. że ucze
stnik zaczął składać w nioski na dożywocie w  45ym roku 
życia swego, że był tylko w  stanie składać co 5-ty rok 
po rs. 10, i że tćm samćm w  60 roku życia nabył p ra
w a tylko do rs. 6 kop. 34 dożywocia; tak i, zam iast te 
go, za złożone przez siebie 40  rs.. które z narosłym 
procentem  po 4 ° /0 mogłyby uczynić rs. 57  kop. 33 o- 
trzym a rs. 63 kop. 43 czyli więcej o rs. 6 kop. 10.— 
Dożywocie będzie płacone w  ratach kwartalńych, w  
kasie przez uczestnika obranćj, za dopełnieniem  tych 
samych formalności, jakie są wymagane przy wypłacie 
pensij em erytalnych, to jest za złożeniem św iadectw a 
życia, oddzielnie przez miejscowe w ładze, podług po
dać się mającego w zoru, udzielonego. —  Każda kw ar
talna w ypłata zapisana będzie do książeczki dożywocia 
w  ręku  uczestnika zostające j, a ten  zapis zastępuje 
miejsce kw itu. (D. n.)

W a r s z a w k i  O b er-P o licm a js te r .—  Poniew aż oka
zało się, że handlujący skopami, po w prow adzeniu onych 
do W arszaw y, takow e sprzedają nie na targach w łaści
wych, ale w  innych miejscach, skutkiem czego tak h an 
dlarze jakoteż rzeżnicy przy sprzedaży skopów  dopu
szczać się mogą nadużyć, kontrola zaś na ten cel u sta 
now iona nie może być dokładnie prow adzoną; dla za
pobieżenia w ięc tem u, z pow ołaniem  się oraz na po
przednie rozporządzenia', wydane zostały rozkazy: iżby 
odtąd  skopy w prow adzane były do W arszaw y tylko 
przez rogatki Wolskie i Z ąbkow skie, i ta rg  na nie od
byw ać się ma za rogatkami Ząbkowskiemi na łące po 
lewćj stron ie położonćj, na której parę tysięcy owiec 
znaleść może pożywienie. —  W arszawa d. 7 (19) sie r
pnia 1847 r. — Jenerał-m ajor, A bram ow icz. — Sekre
tarz , Kw ieciński.

D yrektor eksploatacji drogi żelaznćj W arszawsko- 
W iedeńskićj zawiadamia, że w  następującą niedzielę, 
to je s t  d. 10 (22) b .m . i r., oprócz zwyczajnych pocią
gów, w ypraw ionym  będzie o godz. 12-ćj w  południe 
z W arszaw y do Skierniewic i pośrednich stacij, pociąg 
spacerowy; pociąg ten odejdzie z pow rotem  ze Skier
niewic o godz. 6 ’/ ,  po południu. P o w ró t bezpłatny, 
za okazaniem biletu na pociąg spacerow y zakupionego.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 373, wyjechało 287.
Nocy zeszłej w dom u pod nr. 1 7 2 , K asperkiew icz  

Józef, lat 62  w ieku liczący, kupiec, nagle zmarł.
W  dniu wczorajszym o godzinie 3-ej z po łudnia , 

VVładysław B oniew icz, lOcio-Ietni chłopiec, trudniący 
się sprzedażą ciastek na moście i w  łazienkach, spadłszy 
niewiadomym sposobem z ganku łazienki w  W isłę, u- 
tonął. t

Tegoż dnia w  dom u pod nr. 990  przy ulicy K roch- 
m alnćj, Marcin H a lle , lat 22  w ieku liczący, term i
nator piekarski, z niewiadomćj dotąd przyczyny, przez 
pow ieszenie się życie sobie odebrał. Ciało jego do zej
ścia i decyzji sądu na miejscu zabezpieczono.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po operze S tra d e lla ,  
przyw ołani wszyscy, oddzielnie JPannaR ivoli, oraz JP P . 
Kleczyński, Stolpe, T roszel i M atuszyński.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y
A nderson Mich. ob. z W ilna nr. 634, Bobiński Kar. 

prezes z Buska nr. 414 , Bądzyński Jan  ob. z Ruszko- 
wa nr. 414, D ąbrow ski Ant. ob. z W rocław ia nr. 603, 
G irtler Kaź. ob. z Batowic n r 414 , Glazer Lud. ob. z 
Bogusławie nr. 388 , Horodyński A nt. radz. tow . kred. 
ziem. z Małodziatycz nr. 414 , Jaszow ski Hen. urzęd. z 
W łodzim ierza nr. 526 , Kaniowski K saw. malarz z W oły 
nia nr. 1, Kulesza Feliks pułk. z Kalisza nr. 2680 , L e
lewelowie P ro t i Aug. ob. z Woli Cygowskiej nr. 586, 
Le Brun Tom. rzecz. radz. s tanu  z Szydłow a nr. 387, 
Łaski Jan  ob. z Sobolewa nr. 4 1 4 , M rówczyński Ant. 
ob. z Łom ży nr. 4 9 4 , hr. Neselrode jen.-lejt. z Kalisza 
nr. 415, Okoń A nt. ob. z Gidlów 1łr. 585 , Potocki Leon 
ob. z Ł asku  nr. 5 5 6 , Roszkowski Arkadjusz ob. z Bu
ska nr. 476 , Saint-Paul Eug. ob. z Dobrońca nr. 556, 
Strzelecki A nastazy ob. z Kukawki nr. 585 , Sokolnieki 
Jąn ob. z Szwejk nr. 5 8 4 ,  Szczepańska M arjanna ob. 
z L w ow a nr. 500, Szczucki K ajetan ob. z R ębkow anr. 
625, Skarżyński Edm und ob. z Popow a nr. 4 7 6 , Szy
manowski Józef ob. z Ł ubny nr. 476 , Turski K saw ery 
ob. z Sulmierzyc nr. 476, W ołow ski Teofil ob. z Iw a- 
nowskiego-sioła nr. 5 7 0 ,  W ysiekierski Łukasz sędzia 
apel. z Łęczycy nr. 269 0 , Zielonka Teodozja ob. z Mnie- 
wa nr. 584 , Załęski K onst. ob. z Broków nr. 670 , Za- 
polski Leonard urzęd. z G rodna nr. 6 5 3 /,.

W Y JECHA LI Z W A R SZA W Y .
Biernacki Sew . ob. z n ru  490  do Siemienia, Cheł- 

chowski Jan  ob. z n ru  5 0 0  do Maliny, Dembowski 
I Fran. ob. z n ru  613  do Lipy, G rotow ski Stan. ob. z n ru



5 9 0  do  Z a łu sk ow a ,  G łuchow sk i F ra n  ob. z n ru  5 0 0  do 
Ł az in ,  G ord on  K arol ob. z n ru  4 7 6  do L isow a, H e r 
m an  Aug. kup. z n ru  4 6 0  do K rako w a ,  Is le iber W inc .  
kup. z n r u  4 8 2  do Terespola ,  K aczorow ski W inc .  ob. 
z n ru  5 0 0  do O stro łęk i,  Kamocki A n to n i  ob. z n ru  6 3 4  
do O s tro w a ,  K ie łczew ski Aleks. ob. z n ru  4 7 6  do K ra 
kow a, Leszczyński Ign .  ob. z n ru  5 8 6  do B e ln a , L e w 
kow icz Fel. prezyd. z n ru  5 0 0  do Radomia, M ich a ło w 
ski Michał radzca d w o ru  z n ru  6 2 5  do  W ilna ,  P a w ł o 
w sk i  A n ton i  jen .-m ajo r  z n r u  7 3 9  do Jeżow a , R ako 
wiecki Ainbr. ob. z n ru  5 5 6  do K aszew a, R ew ieńsk i 
Jó ze f  naczel. pow . z n ru  5 8 6  do Sejn, S zym anow ski 
Lucjan ob. z n ru  4 9 5  do Niemojewa, Szlenkier K saw . 
kup. z n r u  4 5 9  do Lipska* S ie raszew sk iL eo p .  o b . z n r u  
2 6 8 0  do Szczypiorny, W zdulski A nd r .  ob. z n ru  5 8 5  
do Sokolój góry, W alew sk i  Karol ob. z n ru  6 0 3  do R a
ciąża, W ojczyńsk i S tan . ob. z n ru  6 2 5  do Glinek, W o 
źniakowski D aw id  ob. z n ru  6 3 4  do Radomia, W o ł o w 
ski Feliks ob. z n ru  6 1 3  do O such ow a .

11 oz m a it  o ś c i .
K  L  A  U D  J  A.

(Dalszy ciąg).
K laudja  pop ro w ad z iła  kapitana  do małego salonu 

p rzeznaczonego  na przyjęcie gości i poszła  uprzedzić  
o jego przybyciu sw ojego  ojca. P a n  D u p u is  w yszed ł  na 
spo tkan ie  córki, okazując z jćj przybycia tyle radości, 
jak gdyby ju ż  nie spodz iew ał  się jćj p o w ro tu .  Na jego 
pieszczoty  odpow iedz ia ła  tk l iw ćm  u ca łow an iem  ręki, 
a  gdy go ju ż  widziała  nieco spokojniejszym:

„Mój o jcze“ rzecze „któś czeka na ciebie w  salonie."
„ K tó ś?“ zapyta ł  się pan D u pu is ,  gdyż przybycie go- 

śpia do Naguille, było  wypadkiem rzadkim i n ie spo 
dz iew anym .

„ K tó ś “ odpow iedzia ła  figlarnie K laudja  „i zaręczam 
ci iż ta  w izyta  nie będzie n ieprzy jem ną dla ciebie. K a 
p i tan  Jerzy, mój chory, mój ranny. K o n te n t  je s te ś  mój 
ojcze; w szak  prawda?... .

„Boże ratu j m nie" zaw o ła ł  z t r w o g ą  n iew idom y.
I  w sp a r ty  na rę k u  córki uda ł się do salonu, a gdy 

stanęli  na progu  „zo s taw  mnie sam ego" rzek ł obraca
jąc  się do córki „idź do sw ego  p o k o ju , nie d łu go  każę 
cię  zaw ołać . K apitan  bez w ą tp ien ia  ma mi jakąś  ta je 
m nicę  pow ie rzy ć"  m ó w ił  dalćj z uśm iechem . „Idź  ko j 
chana  K laudjo"  dodał, i w szed ł  do salonu. U słyszawszy, 
iż K laudja  d rzw i  zamknęła ,  p ozd row ił  kapitana, i kie
ru jąc  się za jego głosem, postąp i ł  ku niemu.

„P an ie"  rzecze kapitan  z u szan o w an iem  „w  czasie tw e j

nieobecności, przy ję to  mnie w  tym d o m u  z gościnnością, 
k tórćj w in ien  je s tem  życie. Przychodzę ci podziękować."

P a n  D u p u is  o dpow iedz ia ł  schyleniem głow y.
„Racz mi pan w ybaczyć, iż w izy tę  moję zw łóczy łem  

do dnia dzisiejszego, lecz nie  m ogłem  oddalić się z p u łk u ,  
k tóry  niestety! o trzym ał rozkaz udania  się do Hiszpanji."

T w arz  nieszczęśliwego starca, k tóra  z początku  tój 
ro zm o w y  zajaśniała radością, na tę  n iespo dz iew aną  w ia 
domość, nagle zmieniła  się, boleść i żal zasęp i ły  jćj ry 
sy. Bićdna Klaudja. pom yśla ł z udręczen iem .

„W ybacz  mi pan, jeżeli o tw arc ie  p rzys tąp ię  do ce lu  
mej wizyty. K ocham jego córkę, i przychodzę p ro s ić  
o jćj rękę .  K am panja  na k tó rą  się udaję, nie  m oże  d łu 
go p o trw ać ,  i Spodziewam się że za p o w ro te m  z nićj, 
nie  odm ów isz  mi pan ziszczenia mych najs łodszych na 
dziei i szczęścia, o k tóre  przychodzę dziś b łagać go."

P a n  D u p u is  w ach a ł  się przez chw ilę  odpowiedzióć . 
K ap itan  z n o w u  zaczął dalej mówić:

„L ubo  nie je s tem  bogaty, mogę z apew n ić  mćj żonie 
s top ień  zaszczytny w  to w a rzy s tw ie ."

„Klaudja  ma znaczny majątek, mój pan ie"  p rz e rw a ł  
ślepy z przyciskiem.

„Tćm  gorzćj dla m nie"  odpow iedz ia ł  Je rzy  „w o la ł
bym ażeby moja żona, w szystko  mi w in n ą  była."

„S ą  to  szlachetne uczucia; je s te ś  pan godnym ręk i 
K laudji"  rzecze starzec  z radością.

„Tak w ięc  pan  nie odm aw iasz  mćj prośbie, i m ogę  
racho w ać  na jego s łow o?"

„Za tw o im  p o w ro te m  z kampanji szlachetny m ło 
dzieńcze, oddam w tw o je  ręce  mój skarb, moje życie, 
jedy ne  dobro , k tóre  mi zostaje na tym świecie. Bogdaj- 
bym m ógł u m rzćć  w  chwili, w  którćj moja córka s ł u 
chając p rz ep isó w  ewangelj i ,  porzuci sw ego  ojca uda jąc  
się za m ężem ."

„Nie, ojcze drogi"  odezw ie  się słodkim głosem  K la u 
dja k tóra  w  czasie tej ro zm o w y ,  cicho w e sz ła  do po 
koju , i s tan ę ła  przy s ta rcu  „nie, zrzekam się szczęścia, 
k tóreby miała stać się tw y ch  łez pow odem . Nie, nigdy 
cię nie opuszczę; tylko zamiast jednego, będziesz miał 
te raz  d w o je  dzieci, n iep raw d aż  Jerzy ."

„Jes tem  s ie ro tą"  odpow iedz ia ł  kapitan „i ty  panie  
zastąpisz  miejsce mojego ojca." K ończąc  te wyrazy p o 
dał rękę  p a n u  D u p u is ,  który  ją  czule uściskał.

„O by Bóg w as  w y s łu ch a ł  dzieci drogie" zaw o ła ł  
z un ies ien iem  zacny starzec „oby dni szczęś liwsze za
jaśn ia ły  dla mnie; gdyż wiele , bardzo wiele  ucierpia łem  
od chwili,  w  której zawiedziony zosta łem  w  na jtk liw 
szych uczuciach mego serca."
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„Mój ojcze!"
„Masz słuszność lube dziecię; zły czas w ybrałem  do 

przyw odzenia na pamięć smutnych w spom nień, które 
za truw ały  do tej chwili życie moje. Niech odtąd pójdą 
w  wieczną niepamięć." (D. c. n.)

Doniesienia,.
oank polski.—Zawiadamia, że w dniu U  (23) sierpnia r. b.. o 

godzinie I 2-ćj w południe, odbędzie się w  banku polskim licytac a 
przez opieczętowane deklaracje, na podjęcie się entrepryzy, na 
wyrestaurowanie dachów w posesjach nr. ItKbi i 1068/9 w War
szawie, stosownie do sporządzonego w tym celu anszlagu na sil- 
Inę rs, 1179 kop. 75. Do licytacji tej przypuszczeni tylko bęc!*} sa- 
mi majstrowie mularscy i ciesielscy wykwalifikowani i z dobrego 
egzekwowania robót znani, z których każdy w powyższym dniu, 
az do godziny 12-ćj w południe, złożyć m oże na ręce naczelnika 
kancelarji banku polskiego opieczętowaną deklarację, na papie
rze bez stęmpla i podług wzoru niżćj zamieszczonego napisaną, 
a w tej wyraźnie literami bez skrobania, poprawek lub przekre
śleń wym ienić ilość procentów, które od anszlagu na korzyść ban
ku polskiego odstąpić zamierza. Przy deklaracji złoży ubiegający 
się kwit kasy banku polskiego, na złożone vadium w Sumie rs.’ 
300 , ludziez na koszta licytacji rs. 3. Inne warunki i kosztorys są 
do przejrzenia w kancelarji banku polskiego codziennie od godziny 
10-ćj z rana do 3-ej zpoludnia próczśw iąt.— Warszawa dnia 1 (13) 
sierpnia 1847 r .-P r e z e s  radzca tajny T y m o w sk i.-? a naczelnika 
kancelarji hupiszenski.
, n' \ Z  O? deklaracji.— W skutek ogłoszenia banku polskiego z 

dnia 1 (13) sierpnia r. b., podaję niniejszą deklarację, iż podejmu
je  się wykonać roboty objęie anszlagiem na reperację budowy w 
posesjach n r .J 0 6 6  i 1068 /), odstępując od pomienionegc anszla- 
gu na korzyść banku polskiego procentów NN., (wypisać wyra- 
znte literami i liczbą) poddając się wszelkim obow iązkom i Zastrze
żeniom  w warunkach licytacyjnych objęty m. Na vadium przy ni- 
niejszem składam kwit kasy banku na rs. 300, niemnićj na koszta 
licytacji rs. 3. Stale moje zamieszkanie pod NN. Pisałem w NN 
dnia NN., wykwalifikowany majster NN.

DOWÓD z dnia 8  (20) maja r. b. nr. 6762, na zastawione w ban
ku zip. 3000 w listach zastawnych, został zgubiony. Uprasza się 
znalazcę, aby takowy złożył w kantorze banku, gdzie stosowne  
zastrzeżenie uczyniono.

KOLONJA nr. 2 we wsi Woli przy W arszawie sytuowana skła-
n JH 1 l W nnL  r hCiynST e S°> oraz róz,'ych zabudowań, dnia 1 (23) sierpnia r. b , o godzinie 4-ój z południa, w miejscu zw y
kłych posiedzeń trybunału cywilnego w W arszawie, przy ulicy 
Dlugićj nr. 549 osla ecznie sprzedauą zostanie. Licytac a zaczni'e 
się od sumy rs. 1181 kop. 70 zip. 7878, zaś vadium na rs 450 zł. 
3000 ustanowione, Warunki i sporządzona taksa, przejrzane być 
m ogą, tak u Janickiego pisarza trybunału wydziału 2-gu jako tćż 
u Bogusławskiego adwokata w W arszawie przy ulicy Sto-Jerskićj 
nr‘. 1773 zam ieszkałego, sprzedażą tą dyrygującego. —  N. Boau- 
sław ski,  adwokat.

Ktoby miał zamiar udać się do Żytomierza lub Berdyczowa 
może odbyć tę podróż lekkim wygodnym powozem; bliższa w ia
dom ość w handlu szklą i fajansu na Krakowskiem Przedmieściu  
obok doboczynności nr. 360.

Przy ulicy Marszałkowskiej pod nr. 1392, na przeciw kolei że- 
laznćj, jest do wynajęcia LOKAL od S-go Michała, mogący być 
użyty na kawiarnię, traktiernię, lub tćz’ na inny proceder.

LEPU NA MUi.HY dostać można w składzie wyrobów chemi- 
^ c l * 1 u*‘cy - enatorskićj w domu PP. Kanoniczek pod nr. 
464/5, i w fabryce przy ulicy Ceglanćj nr. 1118tf.

DOWTÓD banku polskiego nr. 30,584, na złożóną w tymże su
mę zip. 15 000 czyli rs. 2,250, w listach zastawnych nowych bia
łych, bez dołączonych jeszcze nowćj zmiany arkuszy kuponowych  
zaginął. Ostrzega się , aby takowego nikt nie nabywał, gdyż sto
sow ne kroki, gdzie wypada, celem podniesienia depozytu, przez 
prawego właściciela uczynione zostały.

W E  W SZYSTKICH NASZYCH 
ŁOH jIŁĄCIK,

Już rozpoczęło się
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o czem szanowną publiczność zawiadamiamy.— J. G. Sehae ' 
fe r  e t Comp. „ i

Nowo-urządzona TDAKTJERNIA w Częstochowie w domu p. 
Luksa pod nr. 10, znajdująca się w bardzo dobrym stanie i poło
żeniu bo w najbliższym domu od kolei, jest z wolnćj ręki do sprze
dania ze wszystkiemi meblami i sprzętami kurhennemi. Zarazem  
kontrakt wydzierżawienia miejsca na lat 3 z korzystnćmi warun
kami. W iadomość na miejscu gdzie znak jadalnia.

Dziś i jutro w OGBODZIE ROŻ w Aleach , grać będzie orkie 
stra pod dyrekcją p. M ajera  artysty muzycznego z Berlina.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo 
gjgż Senatorskiej, grać będzie JPan Chojnacki z towa

rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

Uzis w nowo urządzonćj kawiarni pomiędzy hotelem Rzymskim  
a Litewskim, grac i śpiew ać będą panny Huibenthal, przytem  
panna Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem  bez żadnego in
strumentu. s

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj w domu dawnićj Frilsha 
grac. i spiew ać będą pp. Hdpe.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-PCzed. obok poczty w domu 
dawniej Baroka nr. 420, grać i śp iew ać będą pp. Nowakowskie.

TEATR WIELKI. Jutro, Norm a , w którćj p. SzczepkowskTjako 
gosc, przedstawi rolę Sew era. 1

• ‘ n / l l , ,l l0 Z ' lAIT0SCI- Dzis’ P° Przy h la n c e ,  będzie na żądanie Wesele w Ojcowie.
Dzis zrana ciepła stopni 14, wczoraj w poł. ciepła stop. 24.
W ysokosc wody na Wisie stop 5 cali 3. DODATEK.


